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W IA n O M O S C I  K RAJOW E.
K r a k  w  2 0 Listopad* . —  Gazeta kruków- 

ska ciągle nad-.] w y th o d t ić  będzie. Od pier­
wszego st'Cznia 1831 niebędzie już ua ordy 
Barv nvm  papierze w ydawaną j ik tylko na 
aprzeddź w pojedynczych num erach  i dłą tvch 
p r e n u m e ra to r ó w ,  k r i rz y  jey za w czastiniezapi-  
szą.—  Przy zachowaniu zwvczavnev cen" złp. 
12 k w a r ta ln ie ,  szanowni abbonenci , którzy 
prz»d dn iem  1 stycznia złożą p re n u m rr - i tę , 
odbierać będą gazetę na welinowym  papie- 
rze; po dniu  zaś 1 rzeczonego miesiąca , za tęż 
samą cenę na papierze o rd v n a rv ;n v m ; albo- 
w PM liczba exem plarzy na welinie, w mia­
rę  tylko zapisów drukmyang bydź może.

P renum era ta  gazety na cale frrM-stwo 
polskie , dla zaszłych o m a n  C' do cenv por- 
t ° i Y i ,  u t r z y m u j e  s i ę  t v l k o  j e d n a  n a  z ł o .  18  

k w a r ta ln ie ,  2 zap„n pieniem  p ip u d I  tzv na 
i mowy na pep;orZp dla tvch p renum era to ­

rów , którzy j ą  wcześnie zapiszą.

Podział przedmiotów gazety ciągle bę» 
dzie następujący :

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i i n o M o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

R z e c z y  H a n d l o w e .

I  I T E K a T U R A .

R o z m a i t o ś c i .

P -d  względem wiadomości zagratfcz-  
n r c b ,  Żeby je uczynić  prostszemi i zwięźley- 
s z em 1; postanowiła Redakcva u tw orzyć sobie 
w łasną f o rm ę ,  którey ta będz.e towarzyszyć 
dogodność ,  źe oddział t e n ,  stając się nieja­
ko h is to r .ą  dziennych wydarzeń polityczne­
go świata , oczy szczony z Budney y  dnostay 
nośri d; .ennikarskiey, powtarzania za każdą 
razą dat i mievsc zkąd w iadom ość nowziętą 
b v ła ;  n ieprzestanie dla każdego b r d ż  ia s rm n  
i dokładn ' m ; - lbow iem  na wstępie swo-rn 
będz'e m ia ł  krótki w rk a z  źr«di i , z których 
pochodzi. F o rm ę tę, dla dama tvm  jaśniey- 
szego wyobrażenia rzeczy, zaraz od dzisiey- 
szego n u m e ru  przybraliśmy.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
D z is ic y s tc  w iadom ości zagraniczne , dochodzą : 

% Petersburga do d  v, z U m ocnili do d. 4.-, 
o d  brzegów  M en u  do 9 , — z Paryża do  6 ,— 
% L on d yn u  do 5 ,- -  £ L ip ska  do \  listop a d a —. 
» M a d ry tu  do 25 p a źa zierik a .

P ed lu  urzędowych ogłoszeń w Moskwie po 
d. 21 października, zostawało chorych 691} 
d. 22 b, m. zachorowało 1 9 4 ,  wyzdrowiało 
35, um arło  91,  zostało 791 ; d. 23 b. m, za­
chorow ało  196, wyzdrowiało 25, um arło  8 1 ,  
zostało 883; d. 24 b, nr. zachorowało 20 0 ,  
wyzdrowiało 18, um arło  9 2 ,  zosła}0 973* d. 
25 b. m .  zachorowało 237, wyzdrowiało 39 » 
u m a r ło  105, zostało 1066; d. 26 b. m. zachoro­
wało 244, wyzdrowiało 30, um arło  118, zo­
stało 1162; d„ 27 b. m . zachorowało 157, w y­
zdrowiało 21, um arło  104 , zostało 1212; d. 
28 b. m . zachorowało 169, wyzdrowiało 3 6 ,  
u m a r ło  86, zostało 1259; (od poczętku c h o ­
roby po d. 29 października zachorowało 3029, 
u m a r ło  1 4 82)-—  Tym czasowa rada lekarska 
ustanow iona w Moskwie po rozpatrzeniu  się 
sp sposobie leczenia Cholery, podawanym przez 
smoleńskiego mieszczanina Jana Chlebników , 
zof laz ła ,  iż z liczby doradzanyoh przez n iego 
Środków, o jednym  tylko wyrzec można , iż 
powinien  bydź pom ocnym . Jest to użycie 
zew nętrzne potruchy z siana, oparzoney w rząt­
k iem  w zasklepionym garnku , którę wynalaz­
ca radzi okładać czyli osypywać chorego , ob­
w in iw szy  go naprzód  w prześcieradło aż po 
piersi. Co się tyczy w ew nętrznych  lekarstw, 
Se zdaniem  rady lekarskiey, n ie  inaczey jak 
pod -dozorem  lekarza uży tem i bydź mogę. 
C hlebn ikow i dano kilku  ęhorych, których on 
leczy swoim sposobem w obecności dwóch 
lekarzy .  Doświadczenie dopiero pokaże , o 
i le m ożna ufać podawanym  przez niego środ­
kom . —  Podług  wiadomości z Nowegoczer- 
kaska na ziemi woyska dońskiego, pod d. 11 
października r. b. um arło  z Cholery  1334 l u ­

dzi, wyzdrowiało 43 8 ,  pozostało 29 chorych. 
Choroba w ty m  k ra ju  całkowicie już prawie 
ustała. — W  niższym Nowogrodzie od d. 11  

września po 10 października było w szpita­
la ch  chorych  534, wyzdrowiało 189, u m a r ła  
336, w ogóle wszpitalach i dom ach  raieyskich 
po 1 b. m . um arło  549. Liczba zapadajęch 
na Cholerę  tak  się zm nieyszyła , iż w krótce 
spodziewają się zupełnego ustania tey choroby.
—  W  T y f lu ie  od d. 9 sierpnia po 30 w rze­
śnia b. r. było chorych  2222, um arło  1575 , 
wyzdrowiało 6 4 7 . —  Z tegoż miasta, z dnia 
24 września donoszę, że od k ilku  dni n ik t  
już  na cholerę nie zachorował, co każe wno­
s ić ,  iż choroba ta całk iem ustała. Miasto 
zostało ożyw ione ,  mieszkańcy zaczynają po­
w ra ca ć ,  sklepy się o tw ie ra ję ,  nawet owoce 
przedawać już  wolno.—  Gazeta moskiewska 
zawiera następujący artykuł:  “ W chwili niebez­
pieczeństwa,rzadko kto zdrowo sędzi orzec.ach} 
większa część publiczności przeciwnie jakby po­
zbawia się samochcęc sposobności p o y m o n a m a  
najprostszej ■ łacnej prawdy. Cholerę, albo m o­
żna zatamow ać siłami ludzkienii, albo nie. Je ­
żeli nie można; każdem u więc zostaje zdać się 
na wolę boskę, jak zaleca święta religia chrze-  
ściańska- Jeżeli zaś można ]ę odwrócić, za­
ta m o w a ć ,  (o czem n ie  wętpi żaden m e d y k ,  
na mocy doświadczeń w O re n b u rg u ,  Astra- 
chanie ,  Saratowie), mieszkańcy powinni zu- 
pełnę  położyć u fność w Bogu i zwierrchno- 
ś c i , k tó r a ,  przed ich oczym a, robi wszystka 
co tylko m o ż n a ,  dla dobra powszechnego. 
I  w rzeczy s a m e j ,  czego n a m  więcey ż ę d a ć ?  
S am  m onarcha jest z n am i!  N a  pierwszy 
wiadomość o burzy, jeszcze d a le k ie j ,  ń ie  bli­
ski ey} przyleciał do nas n a  sk rzydłach  oyco- 
wskiey swojey miłości: orzeźwiać, pooieszac, 
zbawić nas, i teraz pomazaniec Boski , w ład­
ca m i l io n ó w , podziela z nam i wszystkie n ie-  
bezpieczyństwa, myśli o dobru naszym. M e­
tropolita, jenera ł  guberna to r ,  w jśsj urzędnicy,
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duchowni i c y w i ln i , czuynie współ ubiegaj? 
się do w ypełn ian ia  zbaw iennych  jego przed­
sięwzięć} wybrani ze wszystkich stanów oby­
watele, pomagaj? im swoiemi trudam i.  Każ­
de przełożenie, każda rada , są brane pod o- 
gólną rozwagę. A  tak zdanie się na wolą 
bożą, nadzieja w m onarsze, u fność w rządzie! 
—  “  Rada medyczna już kilka razy ogłaszała, 
iż pew nym  ochrończym środkiem od cholery, 
jest spokoyność u m y s ł u ;  w ostatnim atoli 
czas ie ,  wiele się okazało dow odów , że n ie ­
k tórzy  mieszkańcy mało korzystają z tego o- 
s trzeżenia , i wpadują w słabość jedynie  od 
samego strachu. Ustawicznie myśląc i mó­
wiąc o cholerze, n ie dz iw , źe się czuje za­
wrót g ło w y ,  ciśnienie pod ły tką . Jeżeli zaś 
przyłączy się jeszcze do tego inny iaki Iro- 
d e k ,  podsycający cholerę, n. p przeziębienia 
się, obciążenie żołądka, poruszenie um ysłu  ; 
wtedy przywołana choroba istotnie się ziawi, 
ppd tym  lub  ow ym  ksz ta ł tem ,  mocnieysza 
lu b  słabsza, podług t e m p e r a m e n tu ,  a rze­
czy wielość zastąpi mieysce pozoru. Jak  m o­
cną jest człowieka w yobraźnia,  dowodzić nio 
irz tba .  —  Niektórzy obywatele, widząc w 
pierwszych n u m erach  gazety m a łą  liczbę 
z m a ły c h ,  u trzym yw ali ,  źe w Moskwie nie 
ma cholery ;  drudzy p rzec iw n ie ,  ośmielali 
się wątpić o pewności w y leczeń ;  teraz ci i 
owi postrzegają, źe ich rozumowania były 
bezzasadne; źe oraz, jak teraz, tak i pierwey 
wystawiano im  p r a w d ę ,  bez powiększenia i 
z m n ie jsze n ia  n iebezp eczeństwa.,, —  K ilku 
żołnierzy pracujących, odkryło  w oddaleniu 
o 6  werszt od Kerczn pod jednym  pagórkiem 
budowę złożoną z w ielkich kam ieni,  Fo 
b liźszem  rozpatrzen iu  przekonano się, iż to 
by ł nagrobek; znaleziono zaś pod n im  wie­
le  naczyn bronzew ych, srebrnych i złotych, 
n iem niey  wiele innych  przedmiotów bardzo 
piękney roboty i wysokioy wartości,  tak  we

względzie archeo log icznym , jak co do g*. 
tunfcu m eta lu .  D o celnieyszych p rzedm io­
tów  należą  trzy  wielkie czary, cztery k  e- 
l ichy  i u łam ki zbroi bronzowey i t .  d. d*»« 
srebrne rogi z ryciną  b a r tn a ,  cztery s rebrne 
wazy, z k tórych trzy p o z ła c a n e ;  trzy s r e ­
b rne  czary, złoty puhar  z rycinami k i lku  
Scytów, dwie korony różnemi ozdobione fi­
guram i,  dwa łańcuszki n a s z y jn e ; wiele po 
części złotych, po części pozłacanych nara -  
m n ik ó w ,  jeden saydak z g reck im  napisem : 
Por N n x o i  dwa wielkie m edale  z obrazem  
M inerw y, wiele in nych  m e d a ló w ,  w ielk i  
p ierścień, m etalow e zwierciadło, k am ień  do 
ostrzenia i wiele innych  pem nieyszych przed­
miotów; wszystko złoto waży około 8 fontów . 
-—Cesarz Brazylii Don Pedro zakończył dn i#  
trzeciego września zwyczayne posiedzenie po­
wszechnego zgromadzenia praw odaw czego, 
m ow ą nas tęp u jącą ;  “ Zacni i szanowni 
reprezentanci n a r o d u ! Mocno ubo lew am  
widząc się w n ie p rz y jem n e j  potrzebie 
oświadczenia powszechnieniu  zg rom adzen iu ,  
Iż przyszedł czas do zam knięcia tego posie­
dzenia , a nieprzedsięwzięto środków , k tó ­
ry ch  konstytucya krajowa w y m ag a ła ,  która 
ja p o le c i łem , i k tórych  kray spodziewał się 
po przywiązaniu swoich reprezentantów  do 
oyezyzny. Gdy atoli j a , k tórego  po­
m yślność Brazylii naywięcey i naybliźey ob­
chodzi , obowiązany jestem, spiesznie i sku­
tecznie zaradzać niedoli kray do tyka jącey ,  
widząc niezbędną potrzebę tak  n iek tó rych  
prawodawczych środków, jeszcze nierozstrzy- 
gnionych , jako też innych  , k tórych  k ry ty ­
czne s tosunki,  w jak ich  się Brazylia z n a j ­
d u je ,  wyciągają: pestano wiłem więc zwo­
ła ć  naydzwyczayne zg rom adzenie  dla nara­
dzenia się względem  p rzedm io tów , k tó­
re w m ow ie  z tronu  ny luszczy łem . Po­
siedzenie jest ukończone. „  Po tcy mo-
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w ie  wyszło postanow ienie , zw ołu jące  nad­
z w y c z a jn e  powszechne zgrom adzenie na d. 
8  września > które w ostatnich dniach paź­
dziern ika ma się ukończyć.  —  Rząd ty m ­
czasowy Belgijów zważywszy, że jest rzeczą 
n a jw ię k s z e j  wagi ukończyć jak najprędzej? 
orgi a<zacv p woyska i wszystkich gałęzi ad ­
m in i s t r a c y jn y c h ,  m ia n o w a ł  na mieysce& om - 
luissyi wojennej?, u s tanow ionej przez rozpo­
rządzen i  z dniia 15 października,  k o m i t e t  

w o j e n n y ,  składający s ię  z je n e ra ła  majora 
N ypełs ,  jenerała .dywizyi Goethals, pu łkow nika 
B r i s h e ,  podpółkownika Gistellas i byłego ajen­
ta  w ydziału  wojennego Bassompierre. D a 'ey  
pow ołu ie  rząd  tymczasowy wszystkich z m i-  
licyi k ra jow e j ,  którzy byli na u r lo p a c h ,  do 
ewoich oddziałów. —  P o t te r  ogłosił  znow u 
ewoie w yznan ie  po l i tyczne ,  w k tó rem  mo­
cno za u tw orzen iem  rzeczypospolitey p rzem a­
w ia .  Jednakże zasady jego  n iew ielu  m ają  
s t ro n n ik ó w ,  i przy wyborach przygotowa­
w czych  na kongres, odbytych w tu tey -  
i z t 'm  m .eśc ie ,  był co do uzyskaney większo­
ści głosów 44tym w rzędzie kandufatów .  —-  
T w ie r d z ę ,  źe A n g l ia ,  F r a n c j a  i Prussy o d ­
b ędę  kongres, i na m m  ustanowię pewne wa­
ru n k i  w zględem  uspokojenie H ollandyi i Bel- 
g  *ów. W arunki te  roaią bydź przedstawione 
tym czasow em u rzędowi w Bruxelli ,  z żąda­
n ie m  ,  aby w oznaczonym  czasie zostały 
p rzy ię te .  —  Adwokat van de W e y e r ,  czło­
n e k  w ydzia łu  ce n tra ln e g o ,  pop łyną ł  do L on­
d y nu .  M * o ir in iec  • p ew ne  zlecenie d j  cięcia  
W elling tona .  —  Pod ug wiadomości nade- 
ezłych do F rankfur tu  nad M e n e m , jest coraz 
Większa nadzie ja ,  źe sprawa niderlandzka zr-s 
kończy s ię  w drodze pojednania. —  M łsdy n a­
stępca t ro n u  francuskiego x  ąźę Orleans wy­
jeżdża do Grenobli , przez miasta O r le a n s ,  
M o u l i n s ,  Gemat, T b ie rs  i L y o n ,  dla p rze­
g lądu  gwardyi narodowych- Ż adnych  uro­

c z y s to śc i ,  f e s ty n ó w ,  u c z t ,  h o n o r ó w ,  p rz y j ­
m o w a ć  n ig d z ie  n ieb ędz ie  , i jak o  p ry w a tn y  
w o b e rż a c h  s t a w a ć  zam ie rz a .  —  M in is te r ­
s tw o  f r a n c u z k ie  w o j n y ,  z a :ę te  ies t  n a y m o -  
cn iey  te r a z ,  n o w ą  o rg a n iz a c y ą  w oysk .— S ły ­
c h a ć  ,  że  po w stańcy  h iszpańscy  z podw ojo­
n y m  z a p a łe m  m a ią  na  n ow o w k ro czy ć  d'» 
g r a n ic  sw ey c y czy zn y .  Z  d r u g i e j  s t rony  
ka r l iśc l  zag raźaią  o d d z ie ln ą  r e w o lu c j ą '  z  po­
w odu  p rzw a sa l ic k ie ro  w M a d r y c ie  n a w e t  
o b aw ian o  się w y b u c h n ie n ie  r e w o lu c j i  w ca­
l e m  p a ń s t w i e ,  k tó r ą  zapow iedz iano  na  d z ień  
27  p a ź d z i e r n ik a ; r z ą d  w iad o m y  ies t  w szyst­
k ieg o .  —  P ospó ls tw o  l o n d y ń s k i e ,  zaczyn a  
coraz gęśc iey  p o k a z y w a ć  się z  t ró y R o lo ro w ą  
c h o rą g w ią .  G dy  x .ą ż ę  W e l l in g to n  p r z v b y ł  
d e  p a r l a m e n tu ,  o to czy ło  go z  w rzaw ą ,  12 t a ­
k ic h  ch o rąg w i i p rz y tv m  c iskano na  n ie g o  
k a m ie n ia m i  ; p rze c iw n ie  zaś x iąźe  Sus*ex z  
r a d o s n e m i o k rz y k a m i  b y ł  p o w itan y .  M ie ­
dzy in n e m i  dano  się s ły sz eć  z ż ąd an ie m , aby 
o d tą d  k re s k o w a n ie  w p a - lam en c ie  o d b y w a ło  
erę p rz ez  g a ł k i . —  Z n a n y  V f e n K a l e n ,  k tó ­
ry b y ł  n a c z e ln v m  dow odzcą b ru x e lc z y k ó w  w  
czas ie  w y b u c h łe y  rew o lucy i  , poda ł te raz  do 
p is m  p u b l i c z n y c h ,  ź e  j t g e  o b w in ia n i -  o  
zd rad ę  k r a j u ,  za9?d2a i i ę  ty lk o  na t e m  ie- 
d n ć m  s ło w ie r  “  Móiv\ci...„  i w kró tce  sp o d z ie  
w a się z y sk ać  u n ie w in n i e n ie  sw oie .—  S ły c n a ć ,  
ż e  w B ru x e l l i  z e b ra ło  się t a k ż e  sITonnictwo 
za sp rav .ą  k r ó l a ,  na czele  k tó rego  z n a j d  ,e  
s ię  b nrg rab ia  P .  D u b u s  de  C h is ig u ies  d aw n y  
k o m m is sa rz  k ró lew ik i  n» w yspie  Jaw a.—  D o 
L o n d y n u  n a d esz ła  w ia d o m o ść  z (łh*n , źe  
tu m  zno w u  w y b u c h ła  r e w o lu c j a  w pó łn o cn o -  
z a c h e d n ic h  p r o w in c j a c h  n a d g r a n i c z n ic h .  —
W D r  zn ie  p o p e łn i ć  m ia n o  podczas n .odz ie l i  
31 p a ź d z e n t k a  i«k ieś  s traszne  §w ię tokr«dz tw ot 
a le  szcz eg ó ł r  ta k o w e g o  n ie  s<t jeszcze w iad om e .

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .  D o d z is ie j szeg o  
n u m e r u  gazetv  K rakow sk iey  d o łącz a ją  się 
dw o  prosp k ta  na  d z ie ła  N  r u s z t ” tc zn  i do ­
p e łn i e n ia  d z ie ł  K rasick:tgo-, njj k  óre p rz y jm u je  
je szcze  p r e n u m e r a t ę  księgarn iL  D . Ł . l i tetUema*


